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O d W y d a w n ic tw a .
W o b ec  n iepom iernego  w zrostu  cen  p ap ie ru  

i ro b ó t d ru k a rsk ich , zm uszen i b y liśm y  o d  dn ia  
1 . s tyczn ia  b . r. p o dw yższyć  p rz e d p ła t^  „P rzeg lądu  
Kupieckiego** ja k  n iem niej i cenę og łoszeń .

S zczegó łow y  cenn ik  p renum era ty  i o g ło sz e ń  
u w id oczn iony  je s t  n a  o k ład ce  n aszeg o  p ism a.

M am y nadzieję , że  p o dw yższen ie  ceny  n aszeg o  
o rganu  i jeg o  dz ia łu  in sera tow ego ; do  czego  zn iew o­
liła  n a s  o g ó ln a  d z iś  d rożyzna; zna jdz ie  p e łn e  z ro ­
zum ien ie  u n aszy ch  C zyteln ików , zw łaszcza , że  p o d ­
w yżka ta  je s t  o w iele  m niejszą, aniżeli o s ta tn ie  
p o dw yższen ie  w szy stk ich  p ism  p o lsk ich .

W  n iedz ie lę  dn ia  9. s tyczn ia  1921 o d b ęd z ie  s ię  
w  lokalu  K rakow sk iego  S to w arzy szen ia  K upców  p rzy  
ul. G rodzkiej 43.

d o ro czn e

i  alfie Zgromadzenie Członków.
P o rz ą d e k  d z ien n y :

1) Z agajen ie ,
2) S p raw o zd an ie  se k re ta r ja tu  z  d z ia ła l­

ności W ydz ia łu  z a  ro k  ub ieg ły
3) S p raw ozdan ie  sk arb n ik a
4) „ K oraisyi k o n t r o l u j ą c e j

i w n iosek  n a  udzie len ie  ab so lu to rjum ,
5) W ybory  cz łonków  W ydziału , kom isyi 

kon tro lu jące j i s ą d u  polubow nego ,
6) U sta len ie  w ysokości w k ładek  członków ,
7) W niosk i i in te rp e lac je  

P o c z ą t e k  o  g o d z i .  3 .  p o p o i .
W  raz ie  b ra k u  ko m p le tu  s ta tu tem  p rzew id z ia ­

nego , następ n e  W aln e  Z gro m ad zen ie  od b ęd z ie  s ię  te ­
g o  sam ego  d n ja  o go d z in ie  3V> p o p o ł. b ez  w zględu  
n a  ilo ść  o b ecnych .

Ważność spraw wymaga obecności 
wszystkich członków

W YDZIAŁ.

Dość frazesów!
W ielki cz a s  do rozum nych  czynów.

C ały  św ia t h an d lo w y  zas tan aw ia  s ię  o d  d łu ­
g iego  czasu  n ad  tern, jak ich  śro d k ó w  i  sp o so b ó w  
należy  użyć, ażeby , jeżeli n ie  u su n ąć  zupe łn ie , p r z y ­
n a jm n ie j  z m n ie js z y ć  n i e b e z p ie c z e ń s tw o  kryzysu 
ekonom icznego .

W  tem  przesilen iu , jak ie  d z iś  lu d z k o ść  p rze ­
chodz i, żyw ioły  sk ra jne  z natu ry  rzeczy  zm ierzają  
d o  rozw iązań  radyka lnych . E lem en ta  tak ie  g ło szą  
b ank ruc tw o  ustro ju  k ap ita lis tycznego , w p a ja ją  n ieza ­
d o w o len ie  u n a jszerszych  m as spo łeczeń stw a , d rę ­

czonych  w zrasta jącem i tru d n o śc iam i by tu  i p rzygo­
to w u ją  g ru n t d la  n iebezp iecznego  przew ro tu  sp o ­
łecznego .

N a jtęż sze  u m ysły  z dz iedz iny  życia  g o sp o d a r­
czego , tak  teo re ty cy  ja k  i  p rak tycy , w y jście  z obecnej 
c iężk iej sy tuacyi u p a tru ją  jedyn ie  w  p o w ro cie  do  
daw nych  zd ro w y ch  z a sa d  ekonom ii i w  jak  n a jśc iś -  
le jszem  ich  p rzestrzeg an iu  w  p rzy sz ło śc i. N a  tle  o - 
gó lne j sy tuacy i św ia tow ej p o ło żen ie  dz is ie jsze  na­
szego  p ań s tw a  .szczegó ln ie  s ię  uw ypukla.

S to su n k i św ia to w e  w ogó le , a  n a sze  w  szcze­
g ó ln o śc i d o w o d z ą  p rzy  każdem  po n o w n em  zas tan o ­
w ien iu  się , jak  to  tru d n o  p o ją ć  w szy stk ie  p o s ta n o ­
w ien ia  i p rzeo b rażen ia  g o sp o d a rc z e  p o  w o jn ie .

O d sze śc iu  la t n a sz e  s to su n k i g o sp o d a rcze  
p o s tę p u ją  w  k ierunku p rzeciw nym , w y tw arza jąc  coraz 
to  trud n ie jsze  i n iepew n ie jsze  po łożen ie .

D ziś  m am y ten  ob jaw , że  p a ń s tw o  n asze  b l i s k i e  
j e s t  b a n k r u c tw a ,  a  n ied o m ag an ia  jeg o  p rz e d s ta ­
w ia ją  s ię  jak o  zb io ro w y  w y raz  n iem ocy  g o sp o d a rcze j. 
N iem a d z iś  n ikogo , k o m uby  s ię  te  trudnośc i- n ie  
d aw ały  w e  znak i. K upiectw o ca łe  zna laz ło  s ię  z p o ­
w o d u  inflacy i p ien iężnej w  b a rd z o  trudnem , a  n a w e t 
n iebezp iecznem  p o  ło żen iu . O b ieg a jące  zn ak i p ie ­
n iężne, k tó re  s ię  n a raz ie  je szcze  przy jm uje, s tracą  
w k ró tce  d o  re sz ty  sw o ją  zn ikom ą s iłę  k u p n a . Z a p a s  
to w aró w  w sze lk ieg o  rod za ju  zred u k o w an y  d o  m in i­
m um , p rzyw óz  ich  z zag ran icy  h erm etyczn ie  zam knięty, 
w yro b y  kra jow e z a ś  s ą  ta k  d rogie , a p rzy tem  p ro - 
d u kcya  ta k  zn ikom a, że  k a tastro fa ln y  zw ro t w  n ieda­
lek iej p rzy sz ło śc i je s t  n ieunikniony . O b jaw y  te  s ą  w ięc 
n iety lko  a  norm alne, a le  p rzedew szystk iem  -  ja k  już 
p o w iedz ie liśm y  —  b a rd z o  n iebezp ieczne .

Z a  czasó w  no rm aln y ch  m ężow ie- s ta n u  i finan­
s iśc i ta ili n ieb ezp ieczeń stw o  tak ie  i u spaka ja li sp o ­
łeczeń stw o . D ziś  n ieste ty  s k o ł a t a n i e  g o s p o d a r c z e  
j e s t  t a k  j a w n e ,  że  o m ów ien ie  p o ło żen ia , n ie  m oże 
sp o tęg o w ać  n iebezp ieczeństw a .

W ielk ie  konferencye h an d lo w e  i  g o sp o d a rc z e  
o sta tn ich  czasó w  d o sz ły  do  teg o  p rzekonan ia , że 
uzd row ien ie  s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch  m o że  n a s tą ­
p ić  ty lko  z chw ilą  w p ro w ad zen ia  w o ln eg o  h and lu  
i k iedy  to w ary  z  jed n eg o  k ra ju  d o  d ru g ieg o  p ó jd ą  
b ez  p rze szk ó d , z n a c z e n ie  z a ś  i  w a r to ś ć  k u p ie c -  
t w a  z n a j d ą  o d p o w ie d n ie  z r o z u m ie n ie ,  n ienaw iśc i 
po lityczne , n a ro d o w e  i  w y znan iow e zn ik n ą  raz  n a  
zaw sze .

M in is te r sk a rb u  p . dr. 'S teczkow sk i p rzed s taw ił 
nam  b a rd z o  p rak tyczny  i k o rzy stn y  p ro g ram  sw ej 
p racy . O by  n ie  p o z o s ta ł  ty lko  p ro g ram em  n a  p a ­
p ie rze  !

M inisterstw o sk a rb u  ż ą d a  p rzedew szystk iem  
sw o b o d y  d z ia łan ia . R adzim y jed n ak  p. m in istrow i, 
ażeby , n ie  nadużyw ając  sw o b o d y , z a s i ę g a ł  o p in i i  
k ó ł  f a c h o w y c h  (k u p có w  i p rzem y sło w có w ) zanim  
m a  za p a ść  „ k la p a 11 jak ieg o ś  rozp o rząd zen ia . B ędzie  
to  z k o rzy śc ią  d la  sk arb u , d la  sp o łeczeń s tw a  całego  
i d la  kupiectw a.

Z e s tan o w isk a  kup ieck iego  przyw iązu jem y  szcze­
g ó ln ą  w ag ę  n astęp u jący m  p u n k to m :

1) Z n ie ść  u rzędy  g o sp o d a rcze .
2 ) W strzym an ie  w ykonyw an ia  u staw y  o p o ­

życzce p rzym usow ej
3 ) U m ożliw ić przyw óz to w aró w  z zagran icy .
U rzędy  g o sp o d a rcze , te  tw o ry  w o jen n e  z n a ­

n e  s ą  z  ic h  f a t ą ln e j  g o s p o d a r k i  czy to  w  za -
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Biuro s p e d y e p e  i cło w e
w  K r a k o w i e
u lica  S ta ro w iś ln a  L . 5 0 .  T E L E F O N  2267.

W ła sn e  l i l j e :  W ied eń  I. S cho tten ring  30. L w ó w  Jag ie llo ń sk a  15.

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i  z a ­
g ran icę . P rzy sp ie szo n e  w agony  
zb io ro w e z W ied n ia  d o  P o lsk i. 

O clen ia  tow arów .

L ó d ź  Z ac h o d n ia  53.
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k re s  sp e d y c ji  w c h o d z ą c e  czy n n o śc i. W łasn e  m a g a z y n y  to w a ro w e .

k u p n ie  arty k u łó w  zag ran iczn y ch  lub  sp rzed aży  a rty ­
k u łó w  k ra jow ych . S p ra w n o ść  tych  u rzędów  i dz i­
w aczn e  w p ro s t p rak ty k i ty ch  in sty tucy i n ie  s t o j ą  
w  ż a d n y m  s to s u n k u  d o  sp ra w n o śc i insty tucyi 
kup ieck ich .

K ażdy to  c h y b a  z rozum ie , że  ob y ty  i d o św ia d ­
czony  k u p iec  n ie  z an ied b a  żad n y ch  ś ro d k ó w  o s tro ż ­
no śc i, p rzep ro w ad za jąc  tran sak cy e  i o  w ie l e  d o ­
k ł a d n ie j  w y z y s k u je  w s z y s t k i e  s z a n s e  n a  ry n k u  
p o d a ż y  i p o p y tu ,  a n iż e l i  u r z ę d n ik  —  d y le t a n t ,  
k tó ry , o n a jp ro s tsz y c h  tran sak cy ach  kup ieck ich  b a rd zo  
często  n ie  m a  na jm n ie jszeg o  p o jęc ia .

N ie  p o  raz  p ie rw szy  sta ram y  s ię  p rzez  organ 
n asz  o tw orzyć  sferom  k o m peten tnym  oczy, zw raca jąc  
u w ag ę  na  b łę d n y  i w  sk u tk ach  szk o d liw y  system  
d o ty ch czaso w e j ich  p o lityk i g o sp o d a rc z e j w  o g ó l­
n o śc i,  w  sz c z e g ó ln o śc i zaś  n a  lek cew ażen ie  han d lu  
i k u p iec tw a .

W  p iśm ie  naszem  p o d a liśm y  rów nież  szereg  
zbaw ien n y ch  rad , sp o s o b ó w  i in icyatyw , k tó re  c z y n ­
n ik i  m i a r o d a j n e  p o w in n y  b e z w a r u n k o w o  r o z ­
p a t r y w a ć  i  z a s to s o w a ć ,  a  p rz e k o n a ły b y  s ię , że 
m am y racyę, że  s ą  to  ra d y  i s p o so b y  w p ro s t z b a ­
w ien n e  d la  p ań s tw a  i ca łego  sp o łeczeń s tw a . Rząd 
n a sz  jed n ak  trw a  w  sw o im  dziecinnym  uporze, k tó ­
re g o  sk u tk i o d czu w a  d z iś  niety lko  ku p iec tw o , ale 
c a łe  sp o łeczeń stw o .

T a k  da le j bezw aru n k o w o  b y ć  n ie  m o że! S to im y 
d z iś  ju ż  n ad  b rzeg iem  p r z e p a ś c i ! W ie lk i czas zaw ró ­
c ić  z te j d ro g i i w y jść  z  teg o  o b łę d u !  O to  ro z p o ­
czynam y  N o w y  R ok! N ow y  ro k  p racy , p ra c y  now ej, 
zu p e łn ie  o dm iennej n iż  d o ty ch czas, j e s t  t o  p i e r w ­
s z y  r o k  p r a c y  p o k o jo w e j  !

D ługo  o czek iw any  po k ó j w sz e d ł n a reszc ie  
w  życie . N iechżeż  to  zakoń czen ie  w o jn y  będz ie  
k resem  tro sk  i udręczeń , a za razem  począ tk iem  p o ­
w ro tu  d o  lep szy ch  i ła tw ie jszy ch  w aru n k ó w  bytu  
m aterya lnego .

T rzeb a  uczynić  w szystko , b y  z ap o ry  z  drog i 
u sunąć , trzeb a  w ytężyć ca łą  e n e rg ię ! Idzie  tu  o s zczę­
śc ie  i bog ac tw o  p ań s tw a!

P o n iew aż  rea lizacy a  n aszeg o  p ro g ram u  w ym aga  
p ew nego  ok resu  czasu , należy  n a ty ch m ias t p rzy stąp ić  
do  o d p o w iedn ie j p racy  w  tym  k ierunku ,' z a ś  n a  
o k r e s  p r z e j ś c io w y  u ł a tw ić  j a k  n a jw ię k s z y  im p o r t  
z  zag ran icy , a  to  z w zg lęd ó w  drożyźn ianych  i sp o ­
łeczn y ch  celem  z a sp o k o je n ia  p o trzeb  szerok ich  
w ars tw  nasze j w yg ło d zo n e j i o g o ło co n e j ludnośc i.

R ząd  z d ecy d o w ać  się  m usi n a  b e z w a r u n k o w e  
p o p a r c i e  w s z e lk i c h  d ą ż e ń  w  ty m  k ie r u n k u ,  na  
u sun ięc ie  o g ran iczeń  i  tru d n o śc i, jak iem i s ię  dziś 
u  n as  o p ę ta ło  k u p ca  n aszeg o , k tó ry  je s t  n a jp o tęż ­
n ie jszą  d źw ign ią  dob ro b y tu  k ra jow ego , rep rezen tu je  
n a js iln ie jszą  k la sę  p raco w n ik ó w  w  sp o łeczeń stw ie  
i  j e s t  ś w ia d o m y m  s w e j  s i ł y  i  o d p o w ie d z i a ln o ś c i  
w o b ec  o b ecnych  z ad ań  p a ń s tw o w o — tw órczych , 
ę e n tra le  i m o n o p o le  zn iszczy ły  tę  p o tężn ą  dźw ignię

n a ro d o w eg o  bo g ac tw a . Sm utnej pam ięc i p . G rabsk i 
og ran iczy ł d o w ó z  to w aró w  z zag ran icy , tw ierdząc, 
że im p o rt zn iszczy  n a sz ą  w alu tę . P an  ten  sw o ją  
b e zn ad z ie jn ą  p o lity k ą  zn iszczy ł w alu tę , a  zakazem  
w yg łodz ić  rynki, w zm ó g ł d rożyznę  i sp a ra liżo w a ł 
ca łe  życie  g o sp o d a rc z e . M am y nadz ie ję , że p . dr. 
S teczkow sk i zo ryen tu je  s ię  n ap ew n o  w  tern, że 
w ięk szą  ru in ą  d la  kraju , a  sku tk iem  tego  ta k ż e  d la  
w a lu ty  je s t  b ra k  to w aró w  i d rożyzna.

C eny m o g ą  s p a ś ć  ty lko  w ów czas, sk o ro  rynki 
b ę d ą  nasy co n e  to w aram i. C z łow iek  te j m iary , co 
p . S teczkow sk i z rozum ie  to  n ap ew n o  i u su n ie  jak  
najrych le j te  k a ta s tro fa ln e  ogran iczen ia .

D o ść  ju ż  by ło  fraze só w  p rzez  d aw nych  m in i­
s trów , te raz  p o trz e b a  czynów , czynów  rozu m n y ch !

O b y  ten  p ie rw szy  ro k  p racy  pok o jo w e j b y ł 
zw iastunem  ja śn ie jsze j, ta k  d łu g o  i g o rąco  p rzez  nas 
up rag n io n e j p rzy sz ło śc i.

P. K U M  skuli
R azem  z N acze ln ik iem  P a ń s tw a  m a  s ię  n asz  

n o w y  m in is te r sk a rb u  dr. S teczkow sk i u d a ć  do  
P a ry ża  celem  w z ięc ia  ud z ia łu  w  w ażn y ch  na rad ach  
po lity czn y ch  i  g o sp o d a rczy ch . P a ry ż  m a  m im o  n a ­
szeg o  o b ecn eg o  p o ło ż e n ia  g o sp o d a rc z e g o  z a in te re ­
so w an ie  w  ek sp lo a to w an iu  n asze j s iły  g o sp o d a rc z e j i 
d la teg o  chcem y  ty lk o  z  teg o  p u n k tu  w idzen ia  ro z ­
w ażyć, jak ie  p o w o d y  m o g ą  sk ło n ić  n a sz  rząd  do  
so ju sz u  i F ranćyą , i  ja k ie  p unk ty  w id zen ia  m a ją  b yć  
m ia ro d a jn e . P rzypom inam y , że  d o p ie ro  n iedaw no  
g d y  b o lsz e w ia  za g ra ż a ła  W arszaw ie , G rab sk i 
ó w czesn y  p rem ier i m in is te r s k a rb u  przyw ióz ł 
z P a ry ż a  z a  n a s z ą  ro p ę  i 30 .000,000 k lg  cu k ru  z 
now ej k am pan i— am unicyę, zam ias t p o m o cy  w o jskow ej 
D ek lam o w an o  w P a ry ż u  o w a leczn o śc i p o lsk ie g o  
ż o łn ie rza . O becn ie  o g ła sz a ją  gaze ty  czesk ie  w y c iąg i z 
um ow y h an d low ej, k tó re  zaw arła  F rancya  z C z e c h o -  
s ło w acy ą , m o cą  k tó rej, F ran cy a  m a  p raw o  w o ln eg o  
przyw ozu  d o  C zech . A rtykuły  te  o b e jm u ją  w  90  
p ro c . artyku ły  zb y tku  (jak  w ino , zegark i, perfum erye 
m ydło  ko sm ety czn e , sp iry tu a lia , m akaron ,, ś ledz ie , 
sa rdynk i, konserw y , e teryczne  o leje, . szczo tk i lepsze  
to w a ry  m odne, jedw ab ie , gazy , w y ro b y  alum iniow e, 
k akau , w an ilia , au to m o b ile  lu k su so w e , m o to cy k le  i 
inne). P o trzeb ę  tych  arty k u łó w  d la  pew nych  sfei_ 
sp o łeczn y ch  n ik t n ie  zaprzeczy , a le  w  chwili 
k o m p le tn e j d ew aluacy i n aszeg o  p ien iąd za , w  chw ili, 
g d y  g łó d  sk ra jny  traw i m ia s ta  nasze , tro sk ą  m in is tra  
s k a rb u  p o w in n o  b yć  s ta ran ie  o k redy t d la  zak u p n a
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żyw nośc i, a le  n ie  w o ln o  m u o tw orzyć n a sz e g o  w y­
cze rp an eg o  ryn k u  d la  p ięknych  s łó w  fran cu sk ich  
m in istrów .

F ran cy a  n ie  p o s ia d a  n a  p rzyw óz  an i m ąki, 
ryżu, fa so li, tłu szczó w , w ełny , b aw ełn y , kauczuku, 
m iedzi i s ta li, k tó re  m y w  p ie rw sze j lin ii m ieć 
k o n ieczn ie  m usim y. F ran cy a  m o g łab y  jak o  so ­
ju szn iczk a  p o m ó d z  nam  w  uzy sk an iu  o d  N iem ców  z 
o d szk o d o w an ia  w o je n n e g o  N iem iec, ta b o ru  ko le jow ego , 
w o la ła  a to li ca ły  te n  p a rk  d la  s ieb ie  zarek lam ow ać! 
Kto p o tra fi o b liczy ć  co  w  c iąg u  dw ó ch  o s ta tn ich  la t 
g o sp o d a rs tw o  p o lsk ie  u c ie rp ia ło  w sk u tek  b rak u  
tab o ru  k o le jow ego?

W alu ta  F rancy i d z iś  je s t  zdew aluow aną . D ziś 
g ie łd a  cen tra ln a  w  Z uriichu  no tu je  39 za  100 frank, 
s i ła  ekonom iczna  F ran cy i je s t  d z iś  w y czerp an ą  m im o 
w ie lk ich  o d sz k o d o w a ń  z s tro n y  N iem iec. D la  n a s  
m usi b yć  św iadom em , że N iem cy s ą  tak sam o  naszym  
w rog iem  jak  w rog iem  Francy i i d la teg o  m uszą 
F rancuzi um ieć  p o g o d z ić  sw ó j in te re s  po lityczny , 
g o sp o d a rc z y  i m ilita rny  z nam i, a le  n ie  w o ln o  nam  
ani n a  chw ilę  naw et s ię  nam yśleć  w  obecnym  czasie , 
g d y  ca łe  sp o łeczeń s tw o  oczekuje  niecierp liw ie 
p o d p isa n ie  p o k o ju  w  Rydze, aby- rz ą d  b y ł w  s tan ie  
p rz ep ro w ad z ić  ry ch łą  d em o b lizacy ę , b y śm y  p rzez 
so ju sz  m ilita rny  z F rancyą, s ta le  utrzym yw ali w ielką 
arm ię. S p o łe c z e ń s tw o  n a s z e  g o r ą c o  p ra g n ie  p o k o ju  
z  s ą s ia d a m i, p r a g n ie  ry c h łe g e  p o w ro tu  do  
s to s u n k ó w  n o rm a ln ie js z y c h  i d o  z ró w n o w a ż e n ia  
n a sze j g o s p o d a rk i .  W iem y  też , że  na sz  m in is te r n ie  
m o że  s ię  p o w o ła ć  w  o becne j chw ili, an i n a  ró w n o ­
w ag ę  g o sp o d a rczą , a n i n a  ak tyw ny b ila n s  han d lo w y , ani 
n a  p e łny  sk a rb , an i n a  ró w n o w ag ę  w  b u d żec ie , ani 
n aw et n a  uch w a lo n ą  ko n sty tu cy ę  p rzez  c iągle 
w iecu jący  sejm . T e  w szystk ie  n ied o m ag an ia  p o ­
trafim y  a to li zn ie ść  c ie rp liw ej i d łuże j jak  ciężar 
u trzym an ia  b iernej a rm ii. R ządy  w o jsk o w e  i m ili- 
taryzm  w y ssa ły  so k i żyw otne za so b n ie jszy ch  p ań s tw  
ja k  o b ecn a  P o lsk a .

Jeżeli m am y w  m yśl życzen ia  N acze ln ika  
P a ń s tw a  w y korzystać  czas  n ad ch o d ząceg o  poko ju , 
b y  z d o b y ć  s i ę  n a  w ie lk i  w y s i łe k  w o li ,  n a  d u ż e  
n a t ę ż e n ie  p r a c y ,  b y  w  k r ó tk im  c z a s i e  d o g  n ić  
ś w i a t  c a ły ,  i  s ta n ą ć  n a  r ó w n i  w  w ie lk ie j  ro -  
d ż in ie  w o ln y c h  n a r o d ó w ,  uczynić  to  będziem y  
w  s tan ie  jak o  w o ln i i  uw oln ien i o d  w sze lk ich  zakus 
m ilitaryzm u. P an  dr. S teczkow sk i będ z ie  d latego  
w  P a ry żu  m u s ia ł du żo  m ieć h a r tu  d ucha , b y  s ię  m ódz  
o p rzeć  p ięknym  m ow om  i p rzy rzeczen iom  francusk ich  
m in istrów , b o  tam  zn ó w  chw ilow o p an u je  te ro r  w o ­
jenny . My. m a m y  w o jn y  i j e j  z n i s z c z e n i a  d o ś ć !  
N am  trzeb a  po k o ju , p racy , żyw nośc i i p o s tęp u , a  to 
nam  chw ilow o  P a ry ż  d a ć  n ie  m oże, m im o  ca łe j sy m - 
p a ty i d la  teg o  sz lach e tn eg o  n arodu .

Ku rozwadze.
E tatyzm  w y tw orzy ł is tn ą  an arch ję  w  naszem  

życiu g o sp o d a rczem  to  p rzy zn a ją  d z iś  m in istrow ie  
i d ą ż ą  d o  n ap ra w y  p rzez  stw orzenie^ now ych  ro z p o ­
rządzeń . R o zpoczę ło  s ię  zw oln ien iem  sek w estru  kośc i, 
k tó re  by ły  za ję te  d la  jedynej u p rzyw ile jow anej firm y 
w  W arszaw ie . N a ty c h m ia s t cen a  15.000 M k. z a  w ag o n

p o d sk o c z y ła  n a  40.000. Czy już przy te j sum ie  zo ­
s tan ie , n ie  w iem y. O becn ie  z  dn iem  1. s tyczn ia  znosi 
s ię  sek w estr  sk ó r  su row ych . C eny o b ecn e  n a  skó ry  
su row e n ie  s ą  za  w ysokie . S ek w estr zn ó w  b y ł na 
rzecz up rzyw ilejow anej firm y, a  h is to rję  p rak ty k  tych  
firm  je szcze  n ie raz  b ęd z ie  om aw ia ła  p ra sa  b rukow a. 
W iem y  z p rzy k ład u  zw o ln ien ia  ko śc i, że g arbarze , 
k tó rzy  m a ją  g łó d  n a  k ażd ą  sk ó rę , ro zp o czn ą  m iędzy  
s o b ą  licy tac ję  i b ę d z iem y  św iadkam i now ej org ii 
ro zp asan e j lichw y  skórnej.

T a  sp ra w a  n ie  o g ran icza  s ię  do  kilku  ga rb a rzy  
lub  k ilkunastu  sk ó rn ik ó w  a lb o  k ilk a  ty sięcy  szew ców . 
C hcem y, b y  sk ó ra  m o g ła  b y ć  sp rzed aw an a  szew com  
p o  tan ie j cen ie , b y  ten  rzem ieśln ik  n ie  b y ł zm uszony  
zdz ie rać  sk ó ry  k lien tow i, sk o ro  chce  teg o  k lien ta  
zao p a trzy ć  w  buc ik i. C eny  b u c ik ó w  d z iś  u sp raw ied li­
w ia ć  s ię  d ad zą , a  to  b rak iem  s iły  k u p n a  naszego  
p ien iąd za  p rzy  zak upn ie  zag ran icznej skó ry . C ena 
p o d eszew  zag ran icznych  w a h a  s ię  do  28  liró w  za  kg., 
czyli 28  jed n o stek  m oneta rnych  k ra ju  zn iszczonego  
w ojną. Ż e te  28  lirów  rów nają  Się u  n a s  z c łem  
i p rzyw ozu  d o  600 M k. p o lsk ich , n ie  m am y n a  to  
rady , b o  n ie  p o s ia d a m y  fab ry k  po d eszew .

A le n ie  śm iem y d o p ro w ad z ić  p rzez  dziką k on- 
k u rencyę m iędzy  garb a rzam i, ż eb y  cena  surow ej 
skó ry , a w  dalszym  c iąg u  i go tow ej sk ó ry  d o sz ła  
d o  te j w y so k o śc i, k tó rą  d z iś  no tu jem y  w  pask u , 
z p o w o d u  sek w estru  w o jskow ego .

C ena  1200 M arek  z a  kg . ju ch tu  lub  200 m arek  
z a  s to p ę  b o k su  ró w n a  się, że n a sz  p rz e m y s ł  o bu - 
w iany  j e s t  z d an y  na z a g ła d ę  p rzez  im p o rt zag ra­
n icznego  obuw ia.

P rzyznajem y  chętn ie , że n a sz  w arszaw sk i bucik  
je s t  d la  p łc i żeńsk iej b a rd z o  g ustow ny , a le  trw ały  
ten  b u c ik  nie je s t. S ko ro  b uc ik  zag ran iczny  
(b ez  c ła ) w y p ad a  tan iej i w  ga tunku  lepszy , 
to  w y so k ie  ceny  k ra jo w e s ię  n ie  u trzym ają . 
O w ocem  tej k am p an ii b ęd z ie  b ez ro b o c ie  w  zaw odzie  
obuw iow ym , k tó ry  led w o  co  z a b ra ł s ię  d o  in ten - 
zyw nej p racy , d la teg o  ju ż  d z iś  zw racam y  s ię  do  gar­
barzy , by s w e j w o ln o ś c i  n ie  n ad u ży w a li w  ten  
sp o só b , że b ę d ą  p o d b ija ć  ceny  za  su ro w iec  i w  k o n -  
sekw ency i zdz ie rać  sk ó rę  z k lien tów , b o  w yśw iadczą  
i so b ie  i całem u  p rzem ysłow i i h an d lo w i n ieo b li­
c za ln e  s tra ty , k a ż d y  n a jb liższy  rz ą d  bow iem  będ z ie  s ię  
u p a rc ie  trzy m a ł teg o  p rzy k ład u  przem aw ia jącego  
p rzeciw  w o ln o śc i hand low ej.

W o ln o ść  je szcze  n ie  je s t  rów n o zn aczn ą  z sw a­
w o lą. N ie chcem y, b y  n asz  p rzem y sł i h an d e l da ł 
s ię  o szo ło m ić  w sk u tek  chw ilow ej kón junktury , k tó ra  
w  k o n senkw ency i sp ro w ad z ić  m u si b e z ro b o c ie  i n ie­
b y w a łą  drożyznę , z k tó rej p óźn ie j an i g a rb a rz  ani 
ko n su m en t n ie  będ z ie  m ia ł ko rzyśc i, an i naw et 
rzeźnik , a le  c h ł o p , ' k tó ry  z a  b y d ło  o ty le  w ięcej 
z aż ą d a , b o  rzeżn ik  z a  sk ó rę  w ięce j b ierze.

h i t lili.
K upiectw o zn a jd u je  s ię  w  m atni. N ie  m a  p ie ­

n iędzy , n ie  m a  kredy tu , o tern k ażdy  w ie. Ku­
p iec tw o  sw o ją  w ro d z o n ą  ru ch liw o śc ią  szu k a  w y jśc ia  
z te j m a tn i i u d a je  s ię  do  ban k ó w . K redytu rym e- 

so w eg o  .obecnie  b an k i n ie  p ra k ty k u ją ,  z re sz tą  kupcy
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. . .  Biuro - '  ' . H F R M F *  
s p e d y c y jn o - k o m is o w y  ‘ n u n i Y i i - , %
M ó w ,  Dl, Stolarska 13, Spó,ka z ogr- odp-
Z a ła tw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  s p e d y c y i w c h o h z ą c e  c z y n n o ś c i

W y sy łk a  to w a ró w  w  k ra ju  i zag ra- 
i nicę. -  P rzesy łk i zb io ro w e ze  w szyst­

k ich  w iększych  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
pozw o leń  p rzyw ozow zch  i w y w o zo ­

w ych. -  O clen ia  to w aró w . 
 W ła sn e  m ag azy n y  to w a ro w e .

sam i, n ie  m a jąc  kredy tu , n ie  m o g ą  sw o im  k lien tom  
k red y tu  ry m esó w eg o  udz ie lać . Jed y n em  w yjśc iem  
je s t  k redy t w inkulacyjny .

Z ak u p u ją  i z ad a tk u ją  zag ran icą  tow ary , a  b a n ­
ki p o rę c z a ją  lis tem  kaucyjnym , że  o ile  to w a r na­
d e jdz ie  d o  m ie jsca  zak u p u jąceg o , ban k  w y p łac i na­
le ż n ą  re sz tu jącą  kw otę . B an k  je s t  pew nym , m a  b o ­
w iem  to w a r i ten  to w a r  je s t  zw ykle d o  4 0  p roc. 
p rzez  ku p u jąceg o  zada tkow anym . G w arantow anej kw oty  
ban k  n ie  w y p łaca  z sw o ich  funduszów , b o  kup iec  
oczeku je  n iec ie rp liw ie  n a d e jśc ia  p rzesy łk i, b y  m ó g ł 
to w a r  sp ien iężyć , sw o ją  za liczkę  za in k aso w ać  i p o ­
now nie  to w a r  sp ro w ad zać . O tó ż  ten  k ró tk o te rm i­
n o w y  k redy t, w  fo rm ie  p ap ie ro w e j p o ręk i —  o p ła c a  
nasze  k u p iec tw o  p ro w izy ą  2 — 3  p ro c . o d  k ap ita łu .

F irm y sp edycy jne  o p a rte  o banki, w yzysku ją  
tę  n iem oc n aszeg o  k u p iec tw a  i  b io rą c  2 -^ 3  p ro c . 
p row izy i, p o b ie ra ją  o d  8  p ro c . zw yż. za  zw łokę.

T o w a r  o czyw iście  w sk u tek  teg o  „ ta n ie g o ‘i k re ­
dy tu  n ie  m o że  tanieć.

K up iec tw o  b o g a te  m oże b yć  zad o w o lo n e  z tej 
fo rm y  kredy tu , m im o że p o ży cza jąc  so b ie  tę  p a p ie ­
ro w ą  p o ręk ą , p ła c i lichw iarsk i p ro cen t. K upcy  m niejsi, 
k tó rz y  p o trz e b u ją  a to li k redy tu  w iększego , k tó ry  dziś 
s ię  ro zp o czy n a  o d  100.000 M arek  (160  d o la ró w ) 
p ła c ą  za  d o b ry m  p o d k ła d e m  100, 200, 300  i 400 
m arek  dziennie , n iek iedy  i u d z ia ł w  zysku. T ak  
w y g lą d a  n asze  kup iec tw o  „zb o g a c o n e "  p o d  rząd am i 
„energ icznego" b y łeg o  m in is tra  sk a rb u  p . G rab sk ieg o .

D o  ca łego  kunsz to w n eg o  n aszeg o  a p a ra tu  ograł 
nlczeń w d n e g o  handlu  należy  tak że  .U rz ą d  przyw ozu 
1 w yw oź “ .

Jeżeli idzie  o to, Dy z ag ran iczn e  to w ary - ' 
lu k s u s o w e  ze w zg lęd ó w  w alu tow ych  n ie  zalew ały  
naszych  rynków , n ie  m am y n ic  przec iw ko  tem u, że  
w  obecnych  .w a ru n k a c h  s ię  u tru d n ia  lub  zlipełnie 
un iem ożliw ia ich im port. Z a s t r z e g a m y  się  w yraźnie, 
że  m ów im y tu  jedynie  o  t o w a r a c h  z b y tk o w n y c h  
jak  np . kosm etyki, ró ż n e  o zd o b y  lu k su so w e  jak  raje- 
ry, d ro g ie  kam ienie  szlachi-tne i t. p.

Z drugiej s tro n y  je s t rzeczą  p ie rw szo rzęd n e j w a ­
gi, b y  agendy  tego  u rzędu  p ro w ad zo n e  były w  s o- 
s ó b  racyonalny , by  handel nie zo sta ł zduszony  aby  
w reszcie k on su m en c i n ie  o d c z u w a li  istn ien ie  tegp 
u rzędu  ja k o  h am u lca  w  zn iżce cen.

W obec braku tow arów  na rynku krajowym, w o­

bec  ich  ko losa lne j d rożyzny, sk azan i jesteśm y  na 
do w ó z  to w a ró w  z zagranicy. M ów im y tu  o b rak u  to ­
w arów  c o d z ie n n e j  p o t r z e b y  jak  tow ary  o dzieżow e, 
obuw ie , bie lizna, teksty lia  i t. d., a  n ie  o tow arach  
zbytkow nych.

S p o łeczeństw o  chce  to w ary  dosfać  łan io , a ce­
na  ich i ja k o ść  zagran icą je s t taka , że  sp row adziw szy  
je  do  nas , m ożna  je  sp rzed aw ać  taniej, aniżeli n aw et 
w yro b y  krajow e, które  p o d  w zględem  jakościow ym  
sto ją  o  w iele niżej, an iżeli to w a r  zagran iczny . P o ja ­
w ien ie  się  to w aru  zag ran icznego  na  rynku  sp raw i 
też , że kupcy , p o s iada jący  pew ien  za p a s , zn iżą  Ceny 
w  m yśl p raw id ła  ekonom icznego , t. j. w olnej k o n k u ­
re n c ji .

J e ż d i u rząd  p rzyw ozu  i w yw ozu  c h c e  krajo  
w i o d d a ć  do b re  usługi, nie w o lno  m u ta m o w a ć  
nap ływ u  to w aró w  t a n ic h  z zagranicy.

P o d k re ślam y  ta n ic h ,  p om im o  bow iem  zakazów  
dzieją się rzeczy, na  k tó re  u rząd  przyw ozu w cale 
uw agi nie zw raca, dusi na to m iast i seku je  so lidnego  
kupca, k tó r  m u e tyka n ie  pozw ala  p u szczać  się te- 
mi brudnem i drogam i. T o  co s ie  dzieje, je s t aż  naz 
b y t rozpow szechn ione , a fe b y  U rząd  przyw ozu  o tem  
nie w iedział. O to p rzy jeżdżają  ró żn e  elem enta z ag ra ­
n iczne (kupcy i n iekupcy) ro zg ląd a ją  się  p rzez parę  
dn i w  sytuacyi, naw iązu ją  sto su n k i, i n ag le  w  kró t 
kim  czasie  po jaw iają  się  tow ary  zagran iczne, a le  p rzez 
jak ie  p rzech o d zą  rę ie ,  i o ho renda lnym  zysku , jaki 
ci k u p cy  zagran iczni zagarn ia ją  d la  sieb ie , o tem  u - 
rząd  przyw ozu  w iedzieć n ie  chce. O dkry jem y tej 
insty tucyi jeszcze  jed n ą  p o w szech n i^  z n a n i „ tajem ni 
cę“ . Sw ojem i p rak tykam i d o prow adził do  tego , że 
r o z p o c z ą ł  s i ę  h a n d e l z e z w o le n ia m i n a  p r z y ­
w ó z  !

Czy u rząd  p rzyw ozu i w yw ozu n ie  chce  o tem 
w iedzieć, ile  to  tak ich  zezw oleń  oferu ją  codziennie  
ró żn e  in dyw idua  p o  cenach  w p ro s t uro jonych  ? 
D o ch o d zą  o ne  d o  se tek  ty sięcy  1 K upiec legalny, 
kup iec  so lidny , k tó ry  ołów kiem  w  ręk u  w ykazuje, że 
to w ar ten  kalkuluje s ię  o w iele  taniej, jt s t lepszy  n iż  
k ra jow y , a lbo  go  w  k ra ju  w cale d ostać  n ie  m ożna, a  
jeżeli już, to  w  m inim alnej tylko ilości tak, że w  części 
n aw e t nie jest w  stan ie  z ad o w o lrić  po trzeb  k onsum en­
tów , a s ą  t o  p r z y  te m  to w a r y  k o n ie c z n e j  p o t r z e ­
b y ,  kup iec  t a d  pozw olen ia  na  przyw óz nie d o s ta  I 
Pytam y, jak ą  d ro g a , dosta ją  m asow e pozw olen ia  inne 
czynniki n ie p o w o ła n e ?  Jaki pożv>ek m a o ch rona  prze­
m ysłu  w łasn eg o  ?  Jak ą  ko rzyść  m a sk a rb  po lsk i ?

U rząd  p rzy w o zu  i w yw ozu chce ra to w ać  sy tu a - 
cyę różnem i zarządzen iam i i ogran iczeniam i, k tó re  
całe  zaw ody  n a ty ch m iast z ruchu  h an d low ego  w yklu­
czają. Jednem  pociągnięciem  p ió ra  sk azu j- się tysiące 
ku p có w  n a  przym usow e zam knięcie  sw oich  sk lepów .

Jak  zb aw ien n ą  jest p o lityka  U rzędu  p rzyw ozu 
n iechaj p osłuży  następu jący  f a k t:

W y d an o  zakaz przyw ozu  konfekcyi, a rtyku łu  
w ięc  codziennej po trzeb y  pom im o, że w yro b ó w
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o dz ieżow ych u n as  ta k  m ało. M ajstrow ie  kraw ieccy 
w ykorzystu jąc ten  zakaz, uchw alili n a ty ch m iast now y 
cennik roboc izny , k tó ry  d o tychczas p o dw yższono  
od  4 0 0 -5 0 0  p ro cen t.

K rótkow zroczność naszych  u rzęd ó w  p rzy  załatw ia­
n iu  po w ierzo n y ch  im  sp raw , o d d b ija  się  fa ta ln ie  na  
całem  naszem  życiu gosp o d arczem . Zło zaś, n ietylko 
że s ię  n ie  zm niejsza, lecz  z d n ia  n a  d z i;ń  s ię  po g a r­
sza, p o tęgu je  je  z ła  w o la  i  n iezaradność  kom  
peten tnych  czynników .

Pod a d r e s e m  K r a k o w s k i e j  
D y r e k c y i  p o czt .

P o c z ta  je s t  jedńem  z rząd o w y ch ' p rzed s ięb io rs tw  
hand low ych , k tó re  n ie  :z d a ją  so b ie  sp ra w y  z tego , 
że ich  lu n kcyonow an ie  n ie  po w in n o  b ezw arunkow o  
b y ć  ze  sz k o d ą  klien teli, a w ięc  ca łeg o  spo łeczeń stw a ,

R ozum iem y po d w y żk ę  taryf po cz to w y ch , co  z re ­
sz tą  n ie  w p ły w a  n a  to , a żeb y  u rzęd n icy  p o d c z a s  s łu ­
żby  n ie  m d le li z g ło d u , co  n ied aw n o  m ia ło  m ie jsce  
w  tu t. g łów nej p o czc ie , a le  co  nam  p o c z ta  z a  to  
w szy stk o  da je?  L isty  w  kraju , a  w ięc  k o re sp o n d en cy a  
w ew n ętrzn a  w y m a g a  b a rd z o  często  k ilk an aśc ie  dni 
czasu  aż d o jd z ie  do  w łaśc iw y ch  rą k  ad re sa ta .

W  K rakow ie z ak rad ła  s ię  jed n a  an o m a lia  w  d o ­
sta rczan iu  p rze sy łek  p ak ie to w y ch , k tó ra  u rą g a  w sze l­
k im  zasad o m  zd row ej i log icznej, o rgan izacy i. L is to ­
n osz  p ak ie tow y  z o s taw ia  u o d b io rc ó w  a d re sy  p rze sy łk o -  
k ow e (frachty), n ie  d o ręcza jąc  ró w n o cześn ie  o d n ośnych  
p ak ie tów . L is to n o sz  tłó m aczy  s ię  tem , że  paczk i lad a  
ch w ila  nad e jd ą , ż ą d a  n a to m ia s t po tw ie rd zen ia  o d b io ­
ru  i p rzy p ad a jące j op łaty .

O d b io rc a  w  d o b re j w ie rze  sp e łn ia  ż ą d a n ie  lis to -, 
no szą , a le  paczek  ja k  n ie  w id ać  ta k  n ie  w id ać . Z a in - 
te rp e lo w an y  lis to n o sz  m a  na  to  je d n ą  o d p o w ie d ź : 
„N ie  m o ja  w  tem  w ina, n iem a k o n i ! “

D o  ko g o ż  m a s ię  o d b io rc a  te raz  zg ło s ić  p o  o d ­
b ió r  p rzesy łk i, n ie  m ając  dokum en tu , k tó ry  jak o  p o t­
w ie rd zo n y  z w ró c ił lis to n o sz o w i?

P o rz ą d e k  iśc ie  a z y a ty c k i!
D a ło b y  s ię  ró w n ież  w iele  pow ied z ieć  o  tem , jak  

p e rso n a l u rzędn iczy  trak tu je  p u b liczn o ść , szczegó ln ie  
żeńsk i.

P an ie  te  zap o m in a ją , że U rząd  p o cz to w y -io  nie 
sa lo n , g d z ie  m o g ą  m ieć p re ten sy ę  d o  sw o jeg o  femi­
nizm u. R u b aszn o ść  i n ietak t, z jak im  p an ienk i te  (p ra­
w ie  dzieci jeszcze) o d n o sz ą  s ię  d o  p u b liczn o śc i, p o ­
w inny  ju ż  daw n o  zw róc ić  uw ag ę  D yrekcy i i p e rso n a l 
ten  za s tąp ić  ludźm i pow ażnym i o spo k o jn ie jszy ch  ner­
w ach . P łacąc  d z iś  ta k  h o re n d a ln e  p o rto , n ie  m a  nikt 
obo w iązk u  n as łu ch iw ać  się  przy tem  jeszcze  im perty - 
nencyi.

T e le fo n  n ie  p o z o s ta je  tak że  w  ty le . Z astre jk o w ał! 
B ezw arunkow o  n ie  chce  łą c z y ć  o d  jak ieg o ś  czasu  le ­
w ej częśc i ul. K rakow skiej, i ta k  c zęść  u licy  o d c ię tą  
je s t  o d  m ias ta  ju ż  drug i m ie s ią c !  C zy  D yrek cy a  .zda- 
j e  so b ie  sp raw ę  z teg o , jak ie  szk o d y  w yn ik a ją  d la  
U up iec tw a  z p o w o d u  tak ieg o  lekcew ażen ia  o b ow iązku  
w zg lęd em  p u b licznośc i.

P o cz ta , ja k o  h a n d lo w e  p rz e d s ię b io rs tw o  rząd o w e ,

p o w in n a ’ d o sk o n a le  so b ie  zd ać  sp raw ę  z szk ó d  i  s tra t, 
jak ie  p o w sta ją  d la  ku p iec tw a  z  pow odu : tak iej ś lam a- 
zarnośc i.

0 uregulowanie dopuszczalnego
z a r o i i s  kupieckiego.

N iepom ierny  w zro s t d rożyzny  w  osta tn ich  
czasach , a  zarazem  znaczny  sp a d e k  s iły  k o n - 
sum cyjnej lu d n o śc i i zm n iejszen ie  s ię  o b ro tó w  
h a n d lo w y ch  d o  m in im um , zn iew o liły  K rakow s­
k ie  S tow arzyszen ie  K upców  d o  w n iesien ia  do 
K rakow sk iego  U rzędu  d la  b a d a n ia  cen , n a -  
s tęp u ją -ce j p ro śb y  o  p o n o w n e  u regu low an ie  
d u p u szcza ln eg o  kup ieck ieg o  z a ro b k u :
„Ś w ie tny  U rząd  u s ta lił w  sw o im  czasie  w y so ­

k o ść  d o p u szcza ln eg o  uczciw ego  z a ro b k u  k u p ieck iego  
o d  arty k u łó w  codziennego  zap o trzeb o w an ia , p rzyczem  
u w zg lęd n io n o  ó w czesne w y d atk i ad m in is tracy jn e  i 
n a  u trzym an ie dom u.

W  m iędzyczasie  jed n ak  p o d s taw y , n a  k tó ry ch  
op ie ra ły  s ię  u ch w ały  o m aksym alnym  z a ro b k u  ku­

p ie c k im  z p o w o d u  w zm agające j s ię  z d n ia  n a  dzień 
d rożyzny  tak  s ię  zm ien iły  z a sad n iczo , że rew izya
1 k o rek tu ra  ty ch  u ch w a ł je s t  konieczna.

K rakow sk ie  S to w arzy szen ie  K upców  zw raca  s ię  
w ięc  d o  Ś w ietnego  U rzędu  d la  b a d a n ia  cen  z u p rze j­
m ą  p ro ś b ą  p o n o w n eg o  u reg u lo w an ia  d o p u szcza ln eg o  
ku p ieck iego  zaro b k u , p rzyczem  n a s tę p u ją c e  ok o licz ­
n ości pow in n y ^b y ć  u w zg lę d n io n e :

1. Z  p o w o d u  nadm ierne j d rożyzuy , s i ła  konsum - 
cy jna lu d n o śc i, znaczn ie  się  o b n iży ła  i o b ro ty  h an d ­
lo w e  s ą  co raz, m niejsze. Z drugiej z a ś  s tro n y  w y d a t­
ki n a  u trzym anie  d o m u  ja k  n iem niej p ła c e  p e rso n a lu  
tak  s ię  zw iększa ją , że  je d n o ro czn e  sk ro m n e  u trzym a­
n ie  p o c h ła n ia  sum y, k tó re  w  czasach  przedw ojennych  
przed staw ia ły  zn aczn ą  fortunę, a  p ła c a  p o m o cn ik ó w  
h a n d lo w y ch  je s t  o becn ie  w y ższa  n iż  ca ło ro czn y  czysty  
za ro b ek  z p rzed s ięb io rs tw a  w  la tach  przedw ojennych .

Ii. C zynsze lok a li sk lep o w y ch  zo s ta ły  podw yż­
szo n e  w raz  z  dod a tk am i p raw ie  o  400 p ro c . ą  p o ­
d a tk i i in n e  dan in y  p o d sk o czy ły  w  tym  sam ym  s to ­
sunku .

III. Jeże li n aw et przy jm iem y, że uzyskany  za­
ro b e k  p rzy  sp rzed aży  to w aró w  p o k ry w a  w ydatk i 
ad m in is tracy jn e  i w ydatk i na  u trzym anie  d o m u , to 
trzeb a  w ziąć w  rach u b ę , że  za  u zy sk an e  p rzy  sp rze ­
daży  to w a ró w  p ien iądze , d o s ta je  kup iec  c o raz  m niej 
to w a ró w  z p o w o d u  ustaw icznej d ep rec jacy i naszej 
w a lu ty  i że  w  ten  s p o s ó b  k a p ita ł  o b ro to w y  kupców  
z b ieg iem  czasu  s ta le  s ię  zm nie jsza  i  topn ie je .

P ow yżej p rzy toczone  oko liczn o śc i p rzem aw ia ją , 
w ięc  z a  w ydatnem  p o d w y ższen iem  d o p u szcza ln eg o  
za ro b k u  k u p ieck iego  i d la teg o  sp o d z iew am y  się , że 
św ie tn y  U rząd  uregu lu je  sp raw ę tę  ku  zado w o len iu  
s fe r k u p ieck ich  i konsum en tów .
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Ustawa o spółdzielniach.
D r. A. S .

P o d  pow yższym  ty tu łem  o g ła sz a  d z ienn ik  u staw  
p ań s tw a  z 11/XII. 1920. N r. 111. p oz . 733  ustaw ę 
d la  sto w arzy szeń  o n ieog ran iczone j liczb ie  o só b , 
o  zm iennym  k ap ita le  i sk ład z ie  o so b o w y m , m ających  
n a  celu  p o d n ie s ie n ie  z a ro b k u  lub  g o sp o d a rs tw a  
cz ło n k ó w  p rzez  p ro w ad zen ie  w sp ó ln eg o  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .

U staw a  ta  z n o s i o b o w iązu jącą  u n a s  d o tąd  
us ta w ę  o s to w arzyszen iach  za ro b k o w o  -  g o sp o d a r ­
czych  z d n ia  9  kw ie tn ia  1873 1. 70  dz. p r.* p . N ow a 
ustaw a , w ch o d ząca  w  życ ie  z dn iem  1 sty czn ia  1921, 
w p ro w ad za  w d o ty c h c z a s  o b o w iązu jący ch  p rzep isach  
ustaw o w y ch , n iek tó re  zm iany , k tó re  ch c ia łb y m  tu  
w  k ró tk im  z a ry s ie  po d k re ślić .

N o w a  u s ta w a  o k re ś la  ja k o  cel. s p ó ł ­
dzieln i „p o d n ie s ie n ie  z a ro b k u  lub  g o sp o d a rs tw a  
c z ło n k ó w  p rzez  p ro w ad zen ie  w sp ó ln e g o  p rzed s ię - 
b io rs tw a 11. N a to m iast u s ta w a  z 9 /IV. 1870,- p rzy jm ując  
ró w n ież  p o w y ższą  z a s a d ę  o k re ś la  b liże j zrzeszen ia  
sp ó łd z ie lcze  a  m ianow ic ie  w sp o m in a  o  s to w . zalicz­
kow ych  i k redy tow ych  su ro w co w y ch  i m agazyno­
w ych, w ytw órczych , sp o ży w czy ch , d o s ta rc z a n ia  n o ­
w y ch  m ieszk ań  i t. p.

N o w o śc ią  w  u s taw ie  o  sp ó łd z ie ln ia c h  ••jest z a ­
s a d a , że sp ó łd z ie ln ie  „ s łu żąc  zad an io m  gosp o d a rczy m , 
m o g ą  ró w n ież  m ieć n a  ce lu  p o d n ie s ie n ie  p oz iom u  
ku ltu ra ln eg o  sw ych  cz ło n k ó w " .

N o w a  u s ta w a  p o s ta n a w ia , że  k a ż d a  sp ó łd z ie ln ia  
je s t  kupcem  w  zrozum ieniu  p ra w a  h a n d lo w eg o  i  p o d ­
le g a  p rz e p iso m  p raw a  han d lo w eg o . Je s t to  p rzep is  
m o jem  zd an iem  słu szny , lecz  n ie  da  o n  s ię  p o g o ­
dz ić  z przy toczonem _ pow yżej pó stan o w ien iem , „że 
sp ó łd z ie ln ia  m o że  p ró cz  celu  g o sp o d a rc z e g o  dążyć 
d o  ce lów  ku ltu ra lnych . P o s ta n o w ie n ie  to  m oże 
w  p rak tyce  d o p ro w a d z ić  d o  n iesłu szn e j a  szkodliw ej 
in trp retacy i.

D a lsz ą  n o w o śc ią  je s t  to , że  d o  sp ó łd z ie ln i 
z o d p o w ied z ia ln o śc ią  'o g ra n ic z o n ą , m o g ą  p rzy s tęp o ­
w a ć  o so b y , k tó re  u k o ńczy ły  18 rok  życia , d o  sp ó ł­
d z ie ln i z o d p o w ied z ia ln o śc ią  n ieo g ran iczo n ą  —  o so b y  
p e łno le tn ie .

J e s t to  p rzep is  m w ojem  zdan iem  dziw ny a  co 
na jw ażn ie jsza  szkod liw y , w szak  w  zasa d z ie  tylko 
p ełn o le tn ie  o s o b y  o d p o w iad ać  m o g ą  za  sw o je  zo b o ­
w iązan ia  i n a b y w a ć  sa m o is tn ie  p ra w a  m ajątjcow e. 
Z teg o  też  p unk tu  w id zen ia  u w ażam , że  p o s ta n o w ie ­
n ia  u staw o w e  o  o so b a c h , k tó re  -ukończyły 18-y rok  
życia, n ie  p rzyczyn ią  się  d o  należy teg o ,ro zw o ju  s p ó ł­
d zieln i, b o  m im o  fikcyi u staw o w ej, z rze szen ia  h a n ­
d low e, a  zatem  k u p cy  w  znaczen iu  u staw y  —  sk ła d a ­
ją c e  s ię  z  o só b  n ie  m ogących  sw o b o d n ie  ro z p o rz ą ­
d zać  sw em i p raw am i m a ją tkow em i, a  co  zatem  idzie 
n ie  d a jący ch  do s ta teczn e j gw aran cy i z a  sw e  z o b o ­
w iązan ia , n ie  b ę d ą  c ieszy ły  s ię  kredy tem  m oralnym  
w  sp o łeczeń s tw ie . N ad  k w esty ą  t ą  n ie  na leży  s ię  
d łu g o  ro zw o d z ić , b o  ch y b a  tru d n o  p rzy p u śc ić , by  
k to ś  c h c ia ł z tak im i k u pcam i w ch o d z ić  w  s to sunk i 
h an d lo w e.

P rzyczyn ić  s ię  to  m o że  d o  w zro stu  rozw ie lm o ż- 
n io n eg o  u  n as  „g ry n d e rstw a" , teg o  o b jaw u  n adzw y­
czaj n iezd ro w eg o  spo łeczn ie . W  o b ecnych  trudnych

s to su n k ach  f inansow ych  m usim y  d b a ć  o to , a b y  s p o ­
łeczeń stw o  n a sz e  w y d o s ta ło  s ię  z ch ao su , a b y  o b e c ­
ne  s to su n k i s ię  u zd row iły . N ie  p rzyczyni s ię  zaś  do  
teg o  w cale  ta  ok o liczn o ść , że o so b o m  n ie  pełno le tn im  
p o z w a la  ustaw a, b o d a j naw e t p o ś re d n io  —  n a  p ro ­
w ad zen ie  p rzed s ięb io rs tw .

W p raw d zie  p rzew id u je  u s ta w a  rew izyę czynnoś­
ci sp ó łd z ie ln i i u s tan aw ia  p rz y  m in is te rs tw ie  sk arb u  
„R ad ę  S p ó łd z ie lczą11 (now y  u rz ą d !) ,  jed n ak  śro d k i 
n ie  zap o b ie g n ą  w ca le  tw orzen iu  s ię  ro zm aity ch  n ie­
p o trzeb n y ch  sp ó łdz ie ln i.

W  kró tk im  czasie  p o w s ta ło  u n as  m nóstw o  
s to w arzy szeń  spó łd z ie lczy ch , k o n su m ó w  i t.d . jed n ak  
w iększa  część  ty ch  zrzeszeń  is tn ie je  ty lko  na  p ap ierze , 
inna  z a ś  ro z p o c z ę ła  pew ne  czynnośc i, lecz ich  nie 
kon tynu je , a  sp o łeczeń s tw o  z n ich  k o rzy śc i n ie  m a. 
P rzyczyną  teg o  je s t  to , że z rzeszen ia  te  n ie  p rzed s ta ­
w iają  —  bez  w zg lęd u  n a  u b o czn e  p o w o d y  —  d o s ta ­
teczne j gw arancy i n aw e t d la  p a rn y c h  sw y ch  cz ło n ­
ków . W  k ró tk i cza s  p o  za łożen iu  p o w sta ją  w  zrze­
szen iach  n iep o ro zu m ien ia ,' zn a jd u jące  często  sw e za - 
zakończen ie  p rzed  k ra tkam i sąd o w em i. (N ie  m am  tu  
n a  m yśli p o szczeg ó ln y ch  zrzeszeń , k tó re  dz ięk i e- 
nerg ii sw ych  p rze ło żeń stw  i dzięk i sw ym  cz łonkom  
p ro sp e ru ją  b a rd z o  dobrze .)

Jeżeli w ięc  sp ó łd z ie ln ie , z ło żo n e  d o tą d  z p só b  
p e łn o le tn ich  n ie  sp e łn ia ją  należycie  sw ych  zadań , 
to  n ie  tru d n o ’ w y w n io sk o w ać , jak  b ę d ą  w y g ląda ły  
i jak  b ę d ą  ro zw ija ły  s ię  sp ó łd z ie ln ie , k tó ry ch  cz ło n ­
k am i b ę d ą  o so b y  18-letnie.

C. d . n.

0  pomoc dla żydows.
uchodźców ukraińs.

Apel do naszego kupiectwa!

W  niedz ie lę  d n ia  2. b . m. o g o d z . 10-ej p rzed  
p o łu d . o d b y ło  się  p o s ied zen ie  K om itetu  p o m o cy  d la  
ży d o w sk ich  u c h o d źcó w  u k ra iń sk ich  p o d  p rzew o d ­
nictw em  p. r. R im lera. K om itet u tw orzony  z ło n a  
K rakow sk iego  S to w arzy szen ia  K upców .

W  zaga jen iu  p rzew o d n iczący  p o d n ió s ł, że  setk i 
ty sięcy  ro d z in  żyd o w sk ich  m u sia ło  o p u śc ić  stro n y  
rod z in n e  i szu k ać  sch ro n ien ia  w  naszym  k ra ju  p rzed  
p o g ro m am i i ,  rzeziam i d z ik ich  h o rd  b o lszew ick ich
1 w ielu  im  p o d o b n y ch .

L udzie, k tórzy  n iedaw no  tem u  by li zam ożni 
i op ły w a li w  d o s ta tk ach , ludzie , k tó rzy  opiekow ali 
się  naszym i jeńcam i i zak ład n ik am i, k tó ry ch  lo s 
w o jn y  p rze rzu c ił n a  ukrainę, o becn ie  c ie rp ią  sam i 
g łó d  i c h łó d  bez d ach u  n a d  g ło w ą  i sk azan i s ą  na  
nasze  p o p a rc ie . T o  też  żad en  p raw y  żyd  n ie  p ow i­
n ien  s ię  uchylić  o d  n ie s ien ia  p o m o cy  tym  n ieszczę­
śliw ym  ofiarom  b a rb a rzy ń stw a .

P o  kró tk iej dyskusji w szy scy  o b ecn i uk o n sty ­
tu o w a li s ię  jak o  K om itet, k tó reg o  zadan iem  będz ie  
n a  p o szczeg ó ln y ch  u licach , party am i w e  dw óch , zb ie ­
r a ć  ofiarne d a tk i, ażeb y  w  ten  s p o s ó b  ch o c iaż  
w  częśc i u lżyć d o lę  tym  n ieszczęśliw com .
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W zyw am y w szy stk ich  kupców , ażeb y  jak  na jo ­
fiarniej okazyw ali s ię  d la  tych  m ęczenn ików  ukra­
iń sk ich  i c z łonków  k o m ite tu  ja k  najw ydatn iej w  tej 
akcyi p o p ie ra li.

W i l i  n i u  
misi i |B Filii

M in iste rs tw o  P rzem y słu  i H andlu  kom unikuje:
N a  za sa d z ie  art. 17 trak ta tu  m iędzy  P o lsk ą  

a  g łów nem i M ocarstw am i Sprzym ierzonem i i S to w a- 
rzyszonem i, p o d p isa n e g o  w  W ersa lu  28  czerw ca 
1919 roku ; o b o w iązan a  je s t  P o lsk a  udz ie lić  p raw a  
sw o b o d n eg o  tranzy tu  d la  to w a ró w  p rzew o żo n y ch  
p rzez  je j tery to rjum  d o  k tó reg o k o lw iek  z  tych  p a ń s tw  
lub  w  k ierunku odw ro tnem .

D o zad o śću czy n ien ia  tym  zo b o w iązan io m  m oż- 
nab y  jed n a k  p rzy stąp ić  d o p ie ro  p o  uregu low an iu  
techn icznych  w a ru n k ó w  ru ch u  k o le jo w eg o  z są s ie d -  
n iem i pań stw am i i zaw arc iu  z nim i um ó w  b e z p o ­
ś redn ie j k o m un ikac ji. Z anim  to  n as tąp iło , P ań s tw o w a

K om isja  P rzyw ozu  i W yw ozu  (o b ecn ie  G łó w n y  U - 
rz ą d  P rzyw ozu  i W yw ozu) w y d a w a ła  spec ja ln e  p o z ­
w o len ia  na tranzy to  p rzez  P o lsk ę , p o b ie ra ją c  za 
to  pew ne o p ła ty  m an ipulacyjne.

P o n iew aż  w  m ięd zy czasie  z aw artą  z o s ta ła  u - 
m o w a  o bezp o śred n ie j kom un ikacy i ko le jow ej m iędzy  
P o lsk ą  a  R um unią, M in iste rstw o  P rzem y słu  i  H andlu , 
w  p o rozum ien iu  z zą in te resow anem i M inisterstw am i, 
uchy liło  is tn ie jące  d o tą d  o g ran iczen ia  o b ro tu  tranzy ­
tow ego , tak , że  p rzew ó z  tranzy tow y  to w a ró w  p rzez  
P o lsk ę  d o  R um unji i z R um unji, p o czy n a jąc  o d  dn ia  
15 g ru d n ia  z. r., o d b y w a  s ię  b ez  o so b n y ch  p o zw o ­
leń  i o p ła t, z w yjątk iem  n a leżn o śc i z a  p rzew ó z k o ­
le jow y.

P ow yższe  ulgi zo s ta ły  za s to so w a n e  n a  raz ie  d la  
to w aró w  tranzy tow ych , p rzech o d zący ch  p rzez  g łó w n ą  
arte rję  kom un ikacy jną , łą c z ą c ą  R um unię z pań stw am i 
śro d k o w e j i zach o d n ie j E u ropy , t .  j. p rzez  lin ię  k o le ­
jo w ą  B ogum in  -  D ziedz ice  -  O św ięc im  -  K raków  -  L w ów  -  
S tan is ła w ó w -Ś n ia ty n , z o d g a łęz ien iam i T rz e b in ia -  
M ysłow ice, i o b o w iązu ją  d la  to w aró w  w sze lk iego  ro ­
dzaju , p rzew o żo n y ch  d o  R um unji p o  te j lin ji d o  lub  
z jak ięg o k o lw iek b ąd ż  p ań s tw a . W  m ia rę  zaw ieran ia  
o d p o w ied n ich  um ó w  z innem i pań stw am i ośc iennem i, 
b ę d ą  z a s to so w an e  ana lo g iczn e  u lg i i na  innych  p o l­
sk ich  lin iach  kolejow ych.

Sprostow anie stanu  o g ó ln eg o  fu n d u szó w  K rak . Stow. Kupców.
Saldo  K onto  o b ro tów Mp. 39.784-38. 

20.521-45 
1.540-— 

297-98

K siążeczka W . B. Z.
Nr; 7892

„  Unji K redy t
„ Banku obro t.

N r. 5525 
„  4773 
„ 5551 

K onto  P . K. O.
P o lska  pożyczka państw ow a  
R enta  w ęgierska  nom . 
G o tów ka

Mp. 1621-— 

135*50

18.230--
35 --

15.200-— 
13.941-01 
3.500-— 

560-— 
8.921-30

Kronika gospodarcza.
Z rynków  tow arow ych .

2  Gdańska nadchodzą  obecnie oferty n a  ry żsa rg o ń  
I do  5. 50 M.n, gdy  jeszcze m iesiąc tem u n o to w a n o d o  8 . — M. 
a to li i ta  cena  je st w sto sunku  do notow ań z a  ryż w M arsylii za 
w ysoką i kupiec t Wo liczy n a  dalszy spadek  cen . M ąka am ery­
kańska  f irs t e lear no tu je  obecnie cif G dańsk  11 d o la ró w . Mi­
m o wielkich dość  zapaBÓw — w skutek braku  ta b o ru  p rzesy łk i 
z  G dańska  trw ają  d ług ie  tygodnie . —

S k ó r a .  Jak już  w iunym  m idjscu donosim y  e dniem
1. I. 1921 w prow adzono  u  n as w olny  h a n d e l skó ram i su io w . 
1 go tow em i. Ceny za  skó ry  zagran iczne  są  zaw rotne. Czarny 
bo x  c ielęcy 300 m arek  za  s to p ę  sz ew ro  k o lo ro w e  n iem  400 
marek za  stopę , b o x  ko lo row y  do  500 m arek  z a  stopę . 
R obotn ik  szew ski i c ho lew karz  w W arszaw ie  p o b ie ra  1000 
m arek  dziennie, n ie  dz iw  d la tego  ż e  ceny trzew ików  ro sną  co ­

dziennie.
C ł i e m i k a l i ą .  N iem cy od  kilku tygodn i zasypują  

nas ofertam i, ale w szelkte zam ów ien ia  n ie  z o sta ją  w ykony­
w ane. U  nas je s t obecn ie  brak  w ielu a rtykułów  chem icznych 
a  ceny resną .

Ja rm a rk  w iosenny  w  P radze . W ed ług  in fo tm acyi U rzę­
du  zastępcy  republik i C zecho  S łow ackiej w  K rakow ie  ro zp o ­
częły  się ju ż  p rzygo tow an ia  do  ja rm arku  w P ra d ze , k tó ry  się 
ma cdbyć  n a  w iosnę  r. 1921. — T ym  razem  K om itet organiza- 
oyjny p rag n ie  zw rócić  uw agę  n a  p a ń s tw a  E u ropy  zachodniej 
i  Bałkatiu , Kupcy i p rzem ysłow cy po lscy , k tó rzyby  mieli zam iar 
w ziąć  ew entualn ie  udz ia ł w  tym  jarm arku , zec h cą  przesłać  
sw e ad resy  i z g ło sze n ia  d o  U rzędu  zastę p cy  republiki C zesko-
• S łow ackiej w  K rakow ie.

U lgi celne. D la tow a ró w  pochodzących  z  te renów  p le­
b iscy tow ych  G órnego  Ś ląsk a  m ogą b j ć  n a  czas do u k o ń c ze ­
nia  p leb iscy tu  p rzyznaw ane u igi celne  (ca łkow ite  uw o ln ien ie  
a lbo  zm niejszen ie  ag ia  celnego), jakkolw iek  n ie  na leżą  d o  ro-
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dzaju  to w a ró w  w ym ienionych w  rozp o rzą d ze n iu  m inistrów  
ska rbu  i p rzem ysłu  i handlu  w przedm iocie  u lg  celnych. „M o­
n ito r  P rlsk i"  N r. 277, w  tym  celu należy k a żd o raz o w o  w nosić  
p o d an ia  w dw óch  rów nobrzm lących  egzem plarzach  z  udo w o d ­
n ien iem  pochodzen ia  to w a ru  do  m in is te rs tw a  przem ysłu i han ­
d lu , k tó re  jeden  egzem plarz  p rzesy ła  z e  sw o ją  op in ią  d o  mi­
n is ters tw a  sk a rb u . — P o d a n ia  o  u lg i celne d la  to w a ró w  nie 
pochodzących  z  te ren ó w  p leb iscy to  eych  o ile  w płynęły przed  
dniem  20. g ru d n ia  b r. b ęd ą  ro zp a trzo n e  n a  daw nych  zasadach , 
n a to m ia s t po te j dacie  p o d a n ia  w  spraw ie  u lg  celnych z asa d ­
niczo są  z b y teczne  ze  w zg lędu  na rozp o rzą d ze n ie  o g ło szone  
w .M o n ito rz e"  N r. 277.

W łoska  firm a  spedycyjna . M in is ters tw o  przem ysłu i han­
d lu  donosi, iż otrzym ało  o fertę  firm y sp e d y cy jn e j „Adriatica* 
„S oc ieta  A nonim a di S pod iz ion"  w  T ryeśc ie, p ode jm u jące  
s ię  z a ła tw ian ia  przesy łek  tow a ró w  do Po lsk i i z Polski. — 
F irm a „A driatica* p o sia d a  p rzy  so b ie  od d z ia ł „Pó łnocnego  
T ow arzystw aT ranspO rtow ego  i E k spedycy jnego"  w  W arsza w ie  
filie  sw o je  w M edyo lan ie  (Via P r in c ip s  A m adeo  5), G enui 
(Via S. L orenzo 8 —4), F ium e (R iw a C risto fo ro  C olom bo 8) -  
Villaco [Kalser W iihelm strasse  12], tudzież  agencye: n ow o jo r­
sk ie j „A m erican E x p ress  Com pany", londyńsk iej Royal Steam  
P a c h e t Com pany", „S oc ietć  generale  de T ran sp . M arito w n et a 
V apeur“ w M arsylii i  T o w . R osyjsk. Ż eg lug i i H andlu w Ode- 
sie . F irm ę tę  po leca  k onsu la t po lsk i w  T ryeście, jako  je d n ą  
z  na jw iększych  i zasługu jących  n a  z aufan ie .

A m e ry k a  podw yższa  im portow e  c ła  od  surow ców . Ko- 
m isyś f inansow a  Izby rep rezen tan tów  p rzy ję ła  d z iś  projekt u s ­
taw y w sp raw ie  p o dw yższen ia  cen im portow anych  n a  w ełnę, 
baw ełnę , z iem n iak i, m ięso  i bydło . K om isya  w y sto so w ała  do 
Izby  p ro śb ę , aby  uczyniła w szys lko ; co  należy, by p ro jek t u s ­
taw y  uzyskał m oc p raw n ą  p rze d  Bożem  N arodzeniem .

Szw edzi ob e jm u ją  te lefo n y  w  P o lsce . Jak  d o n o sz ą  p ism a 
s ta n ę ła  m iędzy  rządem  polskim  a  konso rcyum  szw edzkiem  
um ow a w  sp raw ie  w ydzierżaw ien ia  te le fo n ó w w P o ls ce  ju ż  z 
N ow ym  Rokiem . R zecz  pom yślana je s t  w form ie tow arzystw a  
akcyjnego, k tó reg o  kap ita ł znajdow ałby  s ię  w  po ło w ie  w  p o ­
s iadan iu  rzą d u  po lsk iego , a  w drugiej po łow ie  konso rcyum  fi­
na n s is tó w  sz w edzk ich . P o  upływ ie  u s ta lonego  w  um ow ie  cza­
sok resu , m ów ią  o 10 la tach, rząd  m iałby p raw o  p rze jąć  ud z ia ­
ły  szw edzkie. P ra w d o p o d o b n ie  chodzi o  firm ę szw edzką  Ce- 
de rgreen , k tó ra  w  sw oim  cza s ie  u rzą d z iła  i p row adziła  z  du- 
żem  pow odzeniem  toiefony w  W arszaw ie-

Z niesienie p rzepustek  n a  to w a ry  z  W ielkopolsk i. D zia  
p rzepustko  w y w  P oznan iu , k tó reg o  u rzę d o w a n ie  pó legało  na  
w ydaw aniu  p rze p u ste k  na w yw óz to w a ró w  do b . K ongresów ­
ki i M ałopo lśk i z o s la ł z  dniem  31 g rudn ia  r . z . zn iesony  
W szelk ie  tow ary  z  w yjątkiem  sekw estrow anych , spożyw czych  
i  m onopolow ych , lu b  do  k tó rych  o d n o sz ą  s ię  o so b n e  ro zp o ­
rzą d ze n ia  w ładz adm inistracy jnych , p rzesta ją  z  dn iem  1 s ty c z ­
n ia  1921 r. p o d le g ać  reg lam en tac ji 1 w yw óz Ich do  innych 
dzielnic  Po lsk i je s t  w olny.

W yw óz arfykółów  spożyw czych  o d b tw a ć  s ię  b ęd zie  n a ­
dal na  z a sa d z ie  do tychczas obow iązu jących  p rze p isó w , zaś 
n a  wywóz a ityku łów  m onopolow ych , t. j. w ódczanych  i ty to ­
n iow ych  udz ie lać  b ęd ą  zezw o len ia  upow ażn ione  do  tego  u rzę  
dy, co do  k tó ry ch  n a s tą p i o so b n e  zaw ia d o m ien ie .

Spraw a  e k sp o rtu  d rze w a  z  P o lsk i do A nglji. D zienniki 
fachow e  zam ieszczają  n astępu jącą  w iadom ość  o trzym aną w 
d rodze u rzędow ej z  W arszaw y : R ząd  po lsk i zm ien ił sy stem  
sto sow any  p rzy  eksporc ie  z  Po lsk i d rzew a. M ianow icie w  przy­
sz ło śc i n ie  b ęd ą  czynione ż ad n e  po trącen ia  p rzy  w ym ianie  fun tów  
s z te r lin g ó / / n a  m ark i po lsk ie . E k sp o rterz y  b ęd ą  o trzym yw ali 
pe łn ą  w arto ść  fu n tó w  sz terlin . w  m arkach  p o lsk ic h  p o d łu g  
ku rsu  g ie łdow ego .

K o n f e r e n c y a  p o c z t o w a .  Jak  d o n o sz ą  p ism a, 
w  drugiej połow ie  stycznia odbędzie  s tę  w P ra d ze  m iędzyna­
rodow a  konferencja pocztow o- te leg ra fic z n a , w  k tó rej w ezm ą  
udz ia ł przedstaw icie le  N iem iec, A ustry i,C zechosłow acyi, P o lsk i, 
Rum unji, Jugosław ji i W łoch.

Od Redakcji
Zwracam y się do wszystkich, sprzyjających  

„Przeglądowi Kupieckiemu", by nadsyła li n a m  swoje 
korespondencje do zam ieszczenia w  p iśm ie  naszym , 
Zasilali nas sw ojem i pracam i, in form ow ali nas 
stale o stosunkach, panujących w  naszym  zawodzie 
danej branży i  miejscowości, by zw racali się do 
nas z  Zai aiem a m i  w  razie ja k ich k o lw iek  krzywd.

W spółdziałanie ideowe, stały ko n ta k t m iędzy  
czytelni karnika  p ism em , je s t  koniec\nem .
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